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Nr. 93. Wilno, Czwartek 25  sierpnia 1921 r.
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mi jms" WIELKI KABARET
=  N A  G Ł O D N E  D Z IE C I  W IL N A  =

z udziałem artystów sceny rosyjskiej i polskiej. Skatche, p iosenki, d ja log i, m onologi.Program  w yłącznie hum orystyczny.
Z  te a tru  ..SZKICE A R T Y S T Y C Z N E 4 u d zia ł b iorą: pp.: Zielińska, Strolska, Mieleszew, Danarow, Mońko, Zieliński, 

Muratów, Iwasiow, Kaniewski.
Z  te a tró w  P olskiego i Pow szechnego pp.: Fiszerówna, Grabowska, Godlewski, Janecki, Porzycki, Wyrwicz, Żelski i in.

Początek o godz. 11-ej wieczorem.
B łLETY w przedsprzedaży do nabycia od czwartku 25 b. m. w cukierni Sztralla, ul. Mickiewicza róg Tatarskiej.
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Czwartek.

Dziś — Ludw ika Kr

J u tro — Ireneusza

Wschód słońca—4 53 
Zachód słońca —7 10

T E A T R Y  I W IDO W ISKA.
Polaki" — „F ircyk  w zalotach*. 

^Powszechny' —  .O p ieka Wojskowa .

K IN A :
^Ju trze n ka '— Dziś „Pomszczony*.

B I U O T E K I ■ CZY TE LN IE .
.U nhreraytacka b lb ljo teka" otwarta we 

wtorki, iro d y , czwartki I p ią tk i od 10—2.
^Uniwersytecka czyta ln la ’  otwarta we 

w torki, środy, czwartki I p ią tk i do 15 
b. m. od g. 10 -2 .

C zyta ln la  pism I wypożyczalnia książek 
w Dom u Ludowym Zarzecze 6 o t
warte codziennie od godz. 5 te j do 
godz. 8 ej wlecz

C zyte ln ia  ,Sam okszta łcenie ' Im. Tomasza 
Zana (ul. Św. Anny 7, m ury św. M i
chalskie) otwartą Jest: od i l  — do 2 
przed południem  (oprócz poniedzia ł
ków) od 5*2 — 8 po polud. W n ie 
dziele I święta: od 4 do 6 po polud.

TEATR POLSKI. Sala „Lutnia".
Dziś i ju tro

Fircyk w zalotach
kom w 3 akt. F r . Zabłockiego.

POCZĄTEK o godz. 8 w.

T eatr k 'wszechny (gm b.Ratusza) 
Dziś w idowisko zawieszone.

pr’™?., Opieka wojskowa
krot. w  3 a k t Bogusławsk. Pocz o 8-ej,

O IE ŁD A  W ILEŃSKA.
( U r z ę d o w a ) .

Z dn. 23 sierpnia 1941 roku.

W A L U T A Żąda kiwa-
Dopełnlo 
ne tran- 
zakcje.

Korony szweds.
K«b. Cars. 500

.  . 100
Dm. 100C __

„ 250 _ _
Srebro: ruble . —
B ilon  rosyjski — —
Kierenkl 40 — — _
M. nlem. 1000 29,60 28,80 29 29 58
.  „  100 —
-  .  50 — —

Mk. fińskie 32 29 30
Ost m arki 5000 27 26,50
Franki franc. .
Funty sterllng 9C00 8800
•Dolar. St. ZJed. 25CO 0440 2500 2485
Kanadyjskie 219J 2120 2 50
Złoto: ruble 10850' 108,C00
Dolary — — _
A k c .l pap. °'0-e 

L .Z . W .B  Z
A. W. B. Z. _ _

Czeki Londyn 8900
Czeki NeW-Jork 2455 2400 -

Ważne dla przyjezdnych do Warszawy!K IP IE L E  R Z Y M S K IE
O TlA /n R T E  CO NOC Di? niedziel i świątX #  I  w w P lrW  I  l l w *  o(j godziny KP/2 wiecz. do 6*/2

rano, wyłącznie dla mężczyzn.
Warszawa, K rak. P riedm . 58. (obok Mickiewicza).

J e m  o lj A  San
Uchwałę Zjazdu Samorządów 

Wileńszczyzny w sprawie zwołania 
ograniczonego co do kompetencji 
zgromadzenia przedstawicieli lud
ności dla wypowiedzenia się jedy
nie o przynależności państwowej, 
„Rzeczpospolita" (rrt. „Po zjez 
dzie") traktuje jako decyzję mia
rodajną i domaga się nawet, że
by ci z przedstawicieli rządu L it
wy Środkowej, którzy tej uchwały 
nie podzielają, według zwyczaju, 
przyjętego w państwach konstytu
cyjnych, podali się do dymisji.

Otóż, przypuśćmy na chwilę, 
że Zjazd ten miał prawo decydo 
wania o kompetencji przyszłego 
Sejmu lub zgromadzeria i rezolu
cja jego w sprawie ograniczenia 
przyszłego zgromadzenia jedynie 
do wypowiedzenia sie o przyna
leżności państwowej — jest waż
ną i obowiązującą, — to, będąc 
konsekwentni, musimy przyznać, 
że w takim razie Zjazd Samorzą
dów jest Instytucją wyższą od 
przyszłego Sejmu lub zgromadzę 
nie, albowiem, według ogólnych 
zasad prawa, tylko instytucja wyż- • 
sza może ograniczyć kompetencję 
instytucji je j podporządkowanej. !

Dalej, jeżeli jakaś instytucja 
miała prawo ograniczyć kompa- . 
tencję drugiej, to musi mieć prawo ! 
co do kontrolowania jej działalno- [ 
ścl i w razie niezastosowania się— ' 
do uchylania jej decyzji, — m ó-j 
wiąc innemi słowami, jeżeli zgo- ; 
dzimy się z ooinją „Reeczp.", to 
będziemy musieli zgodzić się i z 
tern, że decyzje zwołanego, w 
myśl uchwały Zjazdu Samorzą
dów, Sejmu lub Zgromadzenia z

73iJów i sprawis Sejmu.
prawami ogranlczonemi — mogą 
być unieważnione przez nowy 
Zjazd Samorządów Wileńszczyzny, 

A więc jasno, że Zjazd Sam. 
Wil. nie ma prawa rościć preten- 
syj aż do takiej kompetencji, a 
my nie życzymy sobie mieć ogra
niczonego co do kompetencyj Sej
mu lub zgromadzeria zależnego od 
n:ego. Uchwała Zjazdu jest życze
niem i niem tylko pozostać po 
winna.

Definitywnie rozstrzygnąć los 
kraju może tylko suweren — peł 
na władza zwierzchnicza — nie 
znosząca obok siebie żadnej innej 
władzy zwierzchniczej, — jaką po
siada tylko cały naród I którą on 
przeleje na przyszły Sejm, czy 
Zgromadzenie.

Otóż Sejm z prawami ograni- 
czonemi, czy Zgromadzenie, moc
ne będą zrzucić z siebie wszyst
kie ograniczenia i wypowiedzieć 
nięzem nieskrępowaną wolę ludno
ści gdyż w czasie swej kadencji 
Sejm (ew. Zgromadzenie) będzie 
posiadał Władzę Najwyższą.

Ludność miejscowa już niejed
nokrotnie wypowiedziała s'ę za 
połączeniem z Polską i ustalenie 
tego w odpowiednim akcie Sejmu 
potrzebne nam jest, jako dowód 
przeciw roszczeniom naszych wro
gów. Dziwnem więc jest, że jesz
cze są tecy, którzy samym sobie 
chcą wystawić powiedzmy, termino
logią prawa prywatnego, zamiast 
dokumentu wieczystego lub rejen- 
talnego, zgłoszenie wątpliwości — 
dokument prywatny, co do war
tości którego nasuwają się wą 
tpliwości. A. R.

Powiększone i odrestaurowane
Polskie Kino „JUTRZENKA* 

Wielka 94.
Dziś Pomszczony...

dramat życiowy w 7 częśc.

ZE ŚWIATA.
3  m a ja  w  T o k jo .

Z powodu narodowego święta 
polskiego, przedstawicielowi pol
skiemu w Tokjo złożył życzenia 
mistrz ceremonji japońskiego dwo
ru cesarskiego, przedstawiciel-; mi- 
nisterjów oraz przedstawiciele za
rządu miasta. Jest to pierwsze te
go rodzaju polskie święto narodo
we w Jeponji, w którem urzędowo 
udział swój zaznaczyły władze ja 
pońskie.

L itw in i chcą fe d e rac ji z  R osją.
„Unser Tog" donosi z Kow

na co następuje: Organ wpływo
wej litewskiej partji dem.-chrześ- 
cijańskiej „Laisve" w art., zatytu
łowanym „Działalność polityczna", 
pisze: „Najwyższem zadaniem Zwią
zku Bałtyckiego jest wciągnięcie 
do Związku Rosyjskiej Republiki 
Federacyjnej na zasadach równo
ści i sprawiedliwości. Związek taki 
powinien oprzeć się na prawach 
międzynarodowych. Możemy d ć  
Rosji możność utrzymywania łącz
ności z Europą Zachodnią. Teki 
związek wschodnio europiejski mi. ł- 
by znaczenie dla całego świata. 
Byłby on gwarancją pokojowego 
rozstrzygnięcia kwestji wschodniej. 
Jest to dla małych narodów jedy
na właściwa droga, która dBje 
rękojmię istotnego uregulowania 
problemu narodowościowego".

Z PO LSK I.
Ż ą d a n ia  ro b o tn ik ó w .

WARSZAWA, (EE.) O godz. 2 
wczoraj zjawiła się delegacja pra
cowników zakładów miejskich z 
memoriałem żądającym podwyżki 
płac. Memorjał wyznaczył jako 

. termin odpowiedzi czwartek. W 
dniu tym w razie odmowy wy  
buchnie strejk ogólny. Memorjał 

’ ma charakter również polityczny.

Śm ierć  m a rja w itk i.
! PŁOCK, (EE.) Zmarła tu z’ ło- 
i źycielka sekty marjawitów Kozlow- 
j ska.
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Kasie spory o Wilno i Białamś.
Pod tym tytu łem  pisze między 

innem i w „Kurjerze Warsz.* znako
m ity publicysta p. B Lutomski: 

W ychowaliśmy się w tradycji I w po
jęciu un jl Polski z L'twę. Tradycje te 
płynęły z Jagiellonów, z un jt horodel 
sklej I lubelskiej, z wiekopomnych czy
nów Batorego, Chodkiewicza I Żółkiew
skiego, z ty lu  wojen, toczonych z carami 
moskiewskim i o Ruś I Litwę, z morza 
krwi polskiej, wylanej w ich obronie, z 
wielkiego dzieła romańsko-polskle] cy
w ilizacja wznoszonego w clęgu pięciu 
stuleci, sięgającego po Dniepr I Dźwlnę. 
Dziś wprawdzie dzie ło to  w połow ie kra 
Ju zrujnowane przez czterech ostatnich 
carów, przez tępą nlenaw:ść Blblkowa, 
Murawjewa. K aufm a ia  I Orźewsklego, 
przez setki satrapów I tysiące czynowni- 
ków, przez ukazy grudniowe 1865 l 1881 
r „  przez m ordy I pożogi bolszewickie, 
nareszcie przez traktat rysk'; w tych ru i
nach zachowuje ono jednak pierwiastki 
odrodzenia i  rozkw itu zbawczego d a 
ziem oddanych na pastwę zniszczenia.

Niewygasła w naszych sercach pa 
m ięć u n jl I tradycje starej Rzeczypospo 
lite j pozwalały nam długo, bardzo długo 
trw ać w m niem aniu, że odwieczne nasze 
hasło: .W oln i z wolnymi, równi z rów
nym i”  powinno pozostać form ułą, k tó a  
przy wszystkich przewrotach politycznych 
i wszystkich obrotach koła dziejowego, 
zachowa swoją żywotność, log ikę  i treść 
nowoczesną, najlepie j odpowiadającą In
teresom, dążeniom i p rawno-polltycznym  
stosunkom ludów i narodów, zamiesz
kujących obok siebie I pomieszanych 
wzajemnie na terytorjach dawnej Litwy 
I Rusi.

fl le  nastąpiła bolesna zmiana w 
.scenach naszego widzenia". Najazd 
moskiewski zniszczył Je ine Idee I rzeczy 
do gruntu, zeszpecił I zatru ł — drugie 
K  erując się wypróbowaną maksymą: Dl 
vide et Imperel usiłował nie ty lko zgasić 
tam pochodnię łaclńsko-polskle j c y w ili
zacji, wyrwać z korzeniem wyobrażenia 
i Instytucje, któreśmy tam szczepili i bu
dowali w dągu pięc u  wieków, rozjątrzył 
on Jeszcze wzajemnie Jednych przeciwko 
drugim , podszczuł litw lnów  i ruslnów 
przeciwko polakom.

Kwesłja litewska, w głównych rysach, 
przypominała zupełnie kwestję ruską w 
Galicji wschodniej. I  na Rusi Czerwonej 
I na Litw ie element polski stanowił prze- 
dewszystklem warstwę kultu ry, oświaty I 
poloru, czyli wyższej i średniej szlachty, 
duchowieństwa katolickiego, inte ligentne
go i zawodowego mieszczaństwa, oraz 
dość znacznej części ludu wiejskiego, 
osiedlonego tam od wieków, od począt
ków życia historycznego Z pod nieprzy
jaznych warunków usiłowała gwałtem 
wydobyć s‘ę na wierzch c ie rn ia , prze 
ważnie masą ludu litewskiego, prowa
dzonego przez przewódców I wychowa
nych w szkołach, seminarjach i uniwer
sytetach rosyjskich .b ory te le j", którzy 
kszta łcili się na podręcznikach rosyjskich 
G łosili on i o swojem wyłącznem prawie 
do tych krajów, wołając na Litw ie o wy
rzuceniu „łachów * za Niemen, jak w Ga
lic ji w oła li o wyrzuceniu ich za San Za
wiść społeczna, towarzyska i umysłowa 
kierow ała przedewszystkiem tym i przy 
wódcaml, którzy całą mądrość his to rio
zoficzną zaczerpnęli z najgorszych kslą 
źek rosyjskich I przez ten pryzm at pa
trzy li na stosunek Polski do Litwy.

System rosyjski odwrócił nletylko 
natura lny bieg rzeczy, ale I prąd uczuć, 
sfałszował całą polityczną psychologję 
p lem ienia litewskiego. Zam-ast przeciwko 
Moskwie, swemu prześladowcy, k tó ry  Ich 
utrzym ywał w ciem nocie I poniżeniu, 
L itw in i zwrócili się przeciwko Polakom, 
któ rzy n lety lko od wieków jedną z nim i 
zamieszkiwali ziemię, ale w ogólnym 
kierunku swojej cywilizacji I po lityk i, by i 
przyjació łm i uprawnionych dążeń litew
skich, popierali je I kształcili.

Piszący te słowa przyglądał się za 
czasów rosyjskich przed dwudziestu I 
piętnastu la ty narodowemu ruchowi l i
tewskiemu u jego źródeł, na .świętej 
£.n udzi“ . w Szawlach, Płungianach, Po
łączę, Libawie, nareszcie w nawskroś 
polsklem W iln ie , poznawał kierowników 
ruchu, redaktorów pisemek I agitatorów. 
Przekonałem s'ę od razu, że cl, którzy 
odwoływali się do tradycji historycznych, 
do un ji, do hasła .rów n i z równymi, 
w oln i z w olnym i*, do wielkich im ion I 
wypadków, do wspomnień powstania 
listopadowego I styczniowego, narażali 
się niepotrzebnie na szydercze odpowie
dzi i podejrzenie o obłudę I nie znali 
zupełnie gruntu. Pokolenie przywódców 
litewskich, wychowywane przez ostatnie 
półw iecze w szkołach I seminarjach ro 
syjskich nasiąkło taką, na pó ł nlepoczy 
ta lną nienawiścią, większą z»ś jeszcze 
zawiścią do Polski, że o rozumnym ukła- i 
dzie, opartym  na obustronnem uznaniu 
praw I Interesów, nie mogło być mowy. 
Jedna ty lko zaszła śród nich zmiana, 
zmiana bardzo ważnego znaczenia. Oto, 
gdy była mowa o W iln ie 1 jego charak
terze, cl sami kierownicy ruchu litewskie
go, którzy po dziś dzień w nim rej wo 
dzą, oświadczali wtedy: ,N a W ilno daw
no machnęliśmy rękąl"

Śród tych rozpalonych namiętności 
I rozjątrzenia umysłów, wielka wojna i 
upadek Rosji stworzyły nagle przed L it
wą perspektywę niezależności państwo
wej, co oczywiście, jak zwykle bywa u 
ludów, nie posiadających historycznej , 
m ia ry  zdarzeń, muslało Ją pozbawić resz- i 
ty  równowagi w żądaniach, popieranych 
jeszcze przez wielkie potencjeeuropejsk.

sy zasadniczo się zmienił ton „Rze
czypospolitej” w szczególności p. 
J. O. Dotychczasowa bezmyślność 
polityczna, hemoroidalna powaga, 
bezbrzeżna nuda, bijąca ze szpalt 
wileńskiej okładki — ustąolły m iej
sce płomiennemu apostolstwu fdei 
„narodowej", zadzierżystemu tono
wi bojowców o swe hasła, wresz 
cie namiętnym atakom na obóz 
przeciwników politycznych.

I ta zmiana tonu byłaby nie
wyjaśnioną, gdyby nie fama ludz
ka, która głosi, że „Rzeczpospoli
ta” .., nuci swą „pieśń łabędzią"... 
Taki Za dni kilka obywatel wileń 
ski przeczyta smutne słowa poże
gnania od redakcji „Rzeczypospo 
lite j", kreślone w poczuciu speł
nionego obowiązku i wytrwania w 
służbie obozowi „narodowemu".

* *
Gdy zagadka pozornej wojowni

czości, pod którą ukrywa się smu
tek bliskiego zgonu „Rzeczypospo
lite j” , wyjaśniona — przejdźmy do 
zarzutów skierowanych .Słowu W i
leńskiemu” i kancelarji cywlnej 
generała Żeligowskiego. Co do tej 
ostatniej, jak i potrąconej osoby 
generała Żeligowskiego — głosu 
decydującego nie zabieramy.

Stwierdzamy jedynie nieparla
mentarny ton, w jakim przemawia 
.Rzeczpospolita" i przypuszczamy, 
że wyjaśnienia w tej sprawie da 
strona zainteresowana.

Chodzi nam o zarzuty posta
wione „S łowu” .

Pzedewszystkiem uwaga ogól
na: „Rzeczp." twierdzi, że my, pi- 
sząc, iż rząd polski życzyłby m ’eć 
w Wilnie S ijm  — przekręcamy ten
dencyjnie prawdę.

Za pozwoleniem, panowie. Je 
żeli rząd polski, przyjmuje jako 
zasadę do rokowań z Litwinami, 
federacyjny projekt p. Hymansa, 
jeżeli się godzi na kanton wileń 
ski — to stąd wniosek jasny, że 
nolens volens dąży do odrębności 
Wileńszczyzny, do Sejmu w Wil- j 
nie. Powtóre: rząd polski zgodził 
się na zaniechanie wyborów do 
Ssjmu Wileńskiego, rozpisanych w 
swoim czasie i będących w to
ku — zastrzegając się, że jeżeli 
rokowania polsko-litewskie nie da
dzą konkretnych wyników, to po
zostawia sobie wyraźnie prawo da
nia możności ludności Wileńszczyz
ny wypowiedzenia swej woli.

Tyle co do rządu polskiego. 
Zaznaczamy że wnioskujemy na 
podstawie faktów, a nie inspiracji, 
jak to chce „Rzeczp." i że opierając 
się na logice faktów—idziemy dalej.

Więc co do generała Zeligow- 
skiego — przypuszczamy, że Istot-

Prezydent Harding przygotował 
już formalne zaproszenia na kon
ferencję waszyngtońską. Jako te
maty obrad podaje rozbrojenie i 
kwestje Dalekiego Wschodu. Za
proszono przedstawicieli Francji, 
flng lji, Japonji, Włoch i Chin.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
dał przez to do zrozumienia, że 
innych państw nie zaprosi i nie 
chce z nimi o wyżej wymienio
nych kwestjach pertraktować. Pra 
sa angielska sądzi, że dobrze by
łoby zaprosić także Belgję, Ho- 
landję i Portugalję, gdyż te kraje 
wyraziły chęć wzięcia udziału w 
konferencji.

TEATR „HELIOS". w piątek 26-go sierpnia:

Wieczór śmiechu. Parodje, humoreski i inne. 
Poraź I-szy Konkurs śmiechu. U dztał b io rą wszyscy artyśc i ulub 1 publiczność. 
A N O N S ! W sob otę  27 go s ie rp n ia  W IELKI KONCERT CYGKNSKI. A  T O N  SI

Ekwllibryslom politycznym w odpowiedzi.
N e jeden z czytelników zdzl- nie wołałby widzieć Sejm, który 

wił się zapewne, że ostatnimi cza- wypisał na sztandarach swoich
’ zwycięskich pułków w pamiętny 
'dzień 9 października 1920 roku.

Zresztą kwestji tej nie przesą
dzamy, gdyż generał Żeligowski 
zapytał Zjazd Samorządów o za- 

' patrywania jego na warunki Rsdy 
Ligi Nsrodów i prosił o odpowiedź, 

| ale bynajmniej nie pytał czy 
przyszły Sejm ma b /ć  konstytu
cyjny, czy też Zgromadzenie ma 
być iedynie orzekające.

Co do Delegatury o której 
wspomniała „Rzeczp." — to przy- 

J puszczamy, że nie uprawia ona 
osobnej polityki, niezgodnej z po
lityką rządu polskiego w kwestji 
Wileńskiej, a przeto nie może 
być brana pod uwagę, jako jakiś 
odręb iy czynnik w sporze „Sejm, 
czy Zgromadzenie? '.
. Kaicelarja zaś cywilna generała 
Żeligowskiego, przypuszczamy, rów 
nież nie uprawia samodzielnej po
lityki. bo Jest nie kancelarją, jak 
wyraża się .Rzeczp.”  pp. Prystorów, 
Swiechowsklch lOculiczów, a kan
celarją gen. Żeligowskiego.

Tyle o stronie zasadniczej bez
myślnych zarzutów p. J. O.

Ale pozostaje jeszcze inna 
sprawa: p. J. O zarzuca nam, że 
jesteśmy organem kancelarji cy
wilnej gen. Żeligowskiego. Otóż 
możemy zapewnić p. J. O , że 
dotychczas zaszczyt ten nas nie 
spotkał. Powtóre zaś pytamy, czy 
wypowiadanie swego zdania, dajmy 
na to zgodnego ze zdaniem pew
nych władz, ma oznaczać, iż się 
jest Ich organem? Nie, p. J. O , 
jeśteśmy pismem niezależnem i 
nie wiemy co to jest być kolejno 
.organem” to p. Skulskiego, to p. 
Dubanowlcza. to p. Paderewskiego 
i t. d.—jak to praktykuje .Rzecz 
pospolita”.

Jeżeli zaś wypowiadamy jakieś 
zdania i twierdzenia, ton ie  z pod
szeptu, a z głębi przekonań na
szych. Nieznaną nam jest ekwi- 
librystyka polityczna, polegająca 
na nadstawianiu ucha, oddawaniu 
na odcięcie prawej ręki, zamyka
niu oczu i t. d.

To też protestując przeciwko 
kłamliwym twierdzeniom .Rzeczy
pospolitej” w chwilach przedzgon
nych jej marnego bytowania do- 

i czesnego, żałujemy jedynie, że p. 
J. O. zamiast ofiarowania na u- 

I cięcie prawej swej ręki, nie ofia- 
i ruje na ścięcie wprost swej głowy .. 
Byłaby się skończyła ekwilibry 
styka polityczna, a .łabędzia pieśń” 
.Rzeczypospolitej” otrzymałaby e- 
fektowne zakończenie. wp.

Konferencja waszyngtońska.
Stany Zjednoczone ostatecznie 

zgodziłyby się na przyjęcie tych 
narodów do grona obradujących, 
ale... po odbyciu paru wstępnych 
konferencji bez nich. Prezydent i 
Harding motywuje stanowisko Sta
nów Zjednoczonych tern, że im i 
mniej będzie członków, tern łat- j 
wiej i sprawniej potoczą się obra- j 
dy. Zresztą — może i głos Portu- i 
galji byłby dla Stanów Zjednoczo
nych niewygodny — gdyż w ten ' 
sposób flnglja powiększyłaby swoje ; 
własne głosy...

Przypuszczalny czas trwania ; 
konferencji obliczają na 3 mie- j 
ślące.

Śmierć Bończy-Stępińskiego.
Jak donoszą pisma warszawskie, zmarł w Drohobyczu znakomity 

artysta Leonard Bończa-Stępiński.

L lo y d  G eorge  w o b e c  
o p in ji Paryża .

W specjalnej korespondencji z 
Paryża, .Danziger Nauste Nach
richten” podkreśla, z jak wielką 
niechęrą Lloyd George zgodził się 
na przybycie do Paryża na Radę 
Najwyższą. Najwidoczniej dosko
nale poinformowany niemiecki k o 
respondent upewnia nawet, że 
pierwotnym zamiarem angielskie
go premjera było zaproszenie Brlan- 
da wręcz odrzucić. Przyjął je d o 
piero wówczas, gdy Briand ze swej 
strony akceptował bezprzykładny 
bodaj warunek, przez Lloyda Ge- 
orge’a z kategoryczną stanowczo
ścią postawiony: poddanie służby 
informacyjnej gazet francuskich 
pod kontrolę szefa prasowego przy 
angielskim premjerzs, fanatyczne
go zresztą wroga polaków, lorda 
Riddela. Nie zorjentowai się je d 
nak Lloyd George, jadąc do Pary
ża, że nie uchroni go ani trochę 
przed najstraszniejszą bronią jaką 
publicystyka francuska rozporzą
dza: orzed bronią dowcipu.

Bulwarowe dzienniki przepro
wadziły analogję pomiędzy Lloydem 
George’m, który .mapę Europy 
pokrajał, a teraz jej zeszyć nie 
może” , a własnym jego ojcem, 
który b y ł.. krawcem z zawodu. 
Humorystyczne pisma sportreto- 
wały angielskiego premjera, jako 
karykaturalnego .ta ileur”, mane
wrującego na prawo i na lewo 
ogromneml nożycami i wykrawa
jącego partackie .zęby” w prze
mysłowej połaci górnośląskich te
renów. „Figaro" podało karykatu
rę Lloyda George’a ze słowami: 
„Publiczną opinję angielską ja 
sam robię. We Francji jednak 
jakoś mi się to nie udaje” . „Ma- 
tln " dowcipkował sarkastycznie o 
.żarłocznym apetycie’  szefa an- 
gielsk:ego rządu, odpowiadając a- 
negdotę o wieikiem śniadaniu w 
hotelu Crillon, na którem zapro
szony przez anglików Briand, w i
dząc jak raczy się gospodarz, rzu
ca uwagę: .Żołądek angielski bar
dzo wiele znosi, lecz z trawieniem 
będzie trochę gorzej"...

Korespondent gdańskiego dzien
nika przyznaje, że Lloyd George 
ogromnie był rozgoryczony na pa
ryski dowcip i przy wyjeździe z 
Paryża oświadczył, że nigdy już 
do stolicy Francji nie zawita, przy
najmniej nie zaw;ta tam na żadną 
konferencję.

Pierwszorzędnie ciekawy szcze
gół podają te same „Danziger 
Neuste Nachrichten’  w związku 
z szykanami, jakim przez czas 
konferencji Rady Najwyższej pod
legały ,;Times" i prasa lorda Nort- 
heliffa. W pewnym momencie 
Lloyd George, zauważywszy jako
by że „Times" faworyzowane są 
przez biura informacyjne francuskie 
miał oświadczyć kategorycznie, że 
opuści Paryż natychmiastowo i 
manifestacyjnie, o ile wielki dzien
nik londyński nie zostanie pozba
wiony niezwłocznie dostępu do 
źródeł informacji paryskiej.

Nie potrzeba chyba dodawać 
do jakiego stopnia zyskuje wobec 
tego na doniosłości wszystko to, 
co „Times" o Radzie Najwyższej 
i sprawie górnośląskiej napisał.

R ejestracja  m ężczyzn na
B ia łorusi Sow ieckiej
Dziennik białoruski „Jednaść" 

podaje następujące dane o  Biało
rusi sowieckiej:

„Na prawym brzegu Dniepru 
władze sowieckie wydały rozkaz, 
ażeby do dnia 15 VIII chłopi ze
brali podatek w naturze po 5 pud. 
zboża z dziesięciny. Wsie, które w 
oznaczonym terminie nie złożą 
podatku, pozbawione będą prawa 
używania młynów.

Ogłoszoną została rejestracja 
mężczyzn od 18 do 55 lat.

Na wiecach mówcy wzywają do 
pochodu na Polskę". (Russpr.).
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Kowno wobec żydów
cznej Rad/ Narodowej w niwecz 
obróciły piękne nadzieje.

Ani razu jeszcze niezdarni przy
wódcy polityki żydowskiej w Litwie 
nie odważyli się na szczere pomó
wienie z łitewskiemi kołami rzą- 
dzącemi.

Sjonlstyczno-zjednoczeniowi dzia
łacze z Rady Narodowej wybrali 
drogę zakulisowej polityki i pro
tekcji. Zamiast dumnego i jasnego 
żądania, oni prosili i błagali. Oczy
wista, że litwini stracili ufność w 
siłę żydów i ich znaczenie, i prze
stali się liczyć z żądaniami żydów 
sklemi. Litwini uchwycili słabą 
stronę naszych wysokich polityków 
i zaspakajają żydów uśmiechem, 
komplementem, jakimś rautem, 
wysłaniem Sołowiejczyka za grani
cę, ale n c konkretnego dla żydów 
się nie czyni. Wystarczy powie
dzieć, że Rada Narodowa i  Mini- 
sterjum do spraw żydowskich do
tychczas nie zostały zabezpieczone, 
choć litw ini tak bardzo potrzebują 
pomocy ze strony żydów.

Wiele pomyślnych momentów 
żydzi w L'twie już przegrali. I jeśli 
pozostawi się stan dotychczasowy, 
to grozi żydom niebezpieczeństwo 
stracenia żydowskich podstaw na
rodowych w kraju. Źydowstwo li
tewskie nie może nadal pozostawać 
tak obojątnem i  bojaźliwem wobec 
przywódców polityki litewskiej. Ty 
dzi w Ltw ie  są silą, z którą liczyć 
się muszą wszyscy. Nadszedł naj
pilniejszy czas rozpoczęcia zażartej 
walki przeciwko szowinizmowi i re
dukcji litwinów, którzy zb/t prędko 
zapomnieli o swojej własnej niewoli, 
bezsilności i zbyt szybko szukają 
oparcia o czarnosecińców innych 
krajów.

Przyłączamy się całkowicie do 
wywodów „Unser Togu" z doda
niem od siebie, że żydostwo w i
leńskie również nie powinno .na 
dal pozostawać tak obojętnem” wo
bec zagadnień politycznych, przed 
któremi staje teraz ogół ludności 
Wileńszczyzny.

Był czas na .neutralność’  wo
bec wybnrów do Sejmu, wobec 
zjazdu ciał samorządowych, wobec 
uchwał politycznych Rady M iej
skiej, ale przyjdzie kiedyś chwila, 
kiedy trzeba będzie jasno i wyraź- 
nie powiedzieć, czego chcemy 
I na to pytanie i żydzi będą zmu
szeni udzielić swojej odpowiedzi, 
jeśli czują się obywatelami, przy
wiązanymi do kraju.

Obywatele żydzi, którzy na- 
równi z innymi korzystają ze wszel
kich praw krajowych, nie mają 
więcej prawa milczeć.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że w ciągu ostatniego roku w u 
mysłach żydów naszych zaszły 
wielkie zmiany, że orjcntują się 
pod względem politycznym .nieco" 
inaczej niż w roku 1920, i dlatego 
powinniśmy usłyszeć nareszcie, 
czego domagają sią żydzi?

Dlaczego zaszły te zmiany w 
nastrojach—uzasadnię w artyku
łach następnych. Hel.

Siało się to, cośmy ciągle prze 
widywali. Państwo Kowieńskie, któ
re dotychczas w sposób niezwykły 
faworyzowało swoich żydów, po
stanowiło zmienić swoje postępo 
wanie. Czując, że żydzi swoją ro
lą przy budowie państwowości l i 
tewskiej już odegrali, litwini ko
wieńscy pokazali świa‘ u wogóle, a 
żydom w szczególności swoje praw
dziwe oblicze. Mamy przed sobą 
ciekawy artykuł, wydrukowany w 
żydowskim „Gnser Tog" (z dn. 20 
sierpnia), który zdaje sią być or
ganem wileńskich demokratów ży
dowskich. Artykuł ten doskonale 
ilustruje stosunki, obecnie panu
jące w Litwie kowieńskiej i dobit
nie wskazuje, czem są naprawdę 
szczytne hasła równouprawnienia, 
głoszone przez rząd kowieńsk'. 
-Przytaczamy tu dosłowny przekład:

.Z  Litwy kowieńskiej docho 
dzą smutne wieści. Reakcja rozpa 
noszyła się w sposób straszliwy. 
Cały ruch robotniczy rozbity, klu- ' 
by robotnicze zamkniąte, działa
cze tych grup zostali rozproszeni, 
albo trzymani są w więzieniach. 
•Całą władzę przekazano w ręce 
defensywy, której agenci obecnie 
zapełniają ulice Kowna, dosięgając 
-tysięcy takich osobników. Sezwstyd- 
ność agentów tych dochodzi do I 
tego, że szef defensywy drukuje 
za swoim podpisem artykuły w I 
organie urzędowym, podkreślając i 
wielkie zasługi, poniesione przez i 
swych ager.tów, dla budowy pań-1 
stwa.

Podczas wyborów do rad miej- 1 
skich z wolności zebrań korzysta i 
■ły tylko partje prawicowe. Kierun
ki robotnicze nie mogły rozwijać I 
żadnej agitacji, a przywódcy ma- i 
sowo byli aresztowani.

Oczywista, że pod takim wpły- j 
wem reakcji musi się rozpanoszyć 
-antysemityzm, który wszędzie i ! 
zawsze był i jest stałym przewo
dnikiem czarnosecińców. Nastrój 
■antyżydowski w Litwie staje sią w 
sferach oficjalnych coraz mocniej
szy. Kolejarze żydowscy, którym 
wymówiono posady, nie zostali, | 
bez względu na wszelkie protesty, • 
przyjęci z powrotem. Urządnicy | 
żydowscy w instytucjach państwo
wych są coraz wiącej usuwani, tak, 
że ilość ich wynosi zaledwie 3°/o, 
podczas gdy w pierwszych chwi
lach niepodległości litewskiej sta 
nowlli oni 25%. O antysemickiej 
ustawie agrarnej już wielokrotnie 
pisano. A obecnie rozpoczyna sią 
akcja przeciwko handlowi żydow
skiemu.

Najsmutniejszą jednak rzeczą 
przytem jest to, że żydostwo li
tewskie pokazało się zacofane po . 
litycznie i niedojrzałe jeszcze dla ' 
rozwiązania problemów narodo- j 
wych, wobec których sytuacja ' 
Litwy je postawiła. Zydowstwo l i
tewskie miało bizsprzecznie naj
wspanialsze perspektywy zbudo
wania swego życia na zasadach 
narodowo • kulturalnej autonomji. 
Ale apatja i absenteizm obywatel
stwa żydowskiego w Litwie wraz ze 
szkodliwą polityko m.anją sjonisty-

Niemcy i Ameryka.
BERLIN. Według ogólnego wra- ' nla niemiecko • amerykańskiego 

żenią jakie tu panuje, chwilowo traktatu pokojowego. Zdaniem kół 
niema żadnych widoków co do miejscowych wnosić tylko można 
możliwości ostatecznego podpisa-1 o możliwości układu handlowego.

N iem cy n ie  d o trz y m u ją  u ltim a tum .
BERLIN. Prezes rady gospo- fłcyt roczny 112 miljardów, pod- 

darczej Rzeszy, członek partji na- I czas gdy nowe podatki przynieść 
rodowo - niemieckiej, deputowany mogą conajwyżej 80 miljardów. 
Braun, wystąpił z oświadczeniem, . Braun jest zdania, że wobec tego 
że wypełnienie ultimatum w s,ra- nieuniknionym będzie upadek ga- 
wie odszkodowań jest niemożliwe binetu, który podpisał zobowiąza- 
•wskutek tego, że dług Rzeszy wy- nie wypełnienia ultimatum, 
nosi obecnie 656 miljardów, a d e -: —s—

Kwestia Wsthoilnisi
{Od korespondenta ,

Ukraińcy rozpoczęli w ostatnim 
czasie bardzo ostrą kampanję 

i przeciwpolską, uzyskując dla o- 
brony swej „krzywdy" prasę wie
deńską.

W jednym z ostatnich numerów 
pewnej gazety wiedeńskiej wy
wodzi autor artykułu o „Ukrainie" 
że Polska niema żadnego prawa 
do Wschodniej Małopolski, że 
kraj to o ludności (80 proc.II) 
czysto ukraińskiej i o starej „kul- 

. turze" ukraińskiej. Że Polska przez 
' swą gwałtowną politykę zaborczą, 
nietylko kraj ten utraci, lecz utraci 
tam również swe wpływy na ko- 

j rzyść sąsiedniej Rosji, 
i Z okazji będącej obecnie na 
| porządku dziennym sprawy górno- 
I śląskiej, łączy prasa te dwie kwestje 
razem i zarzuca Polsce w obu 

' tych wyoadkach jak i w kwestii 
Wilna, agresywną politykę.

! Ukraińcy uważają obecne rządy 
w Małopolsce za przejściową oku 
pację ziem „czysto ukraińskich", 

i wciąż to w pras'e podkreślając.
Jakkolwiek sprawa ta się przed 

stawia w akcji ich jednak widać 
bardzo usilną pomoc .czerwonych’  
sąsiadów, którzy tę kompanję 
antypolską grubo opłacili.

Specjalne misje .ukraińskie" 
jeżdżą wciąż do Wiednia i korzy
stając ze znajomości i wpływó v 
jeszcze z c. i k. czasó#, łatwo u 
zyskują dostęp do prasy wiedeń
skiej, która i tak nigdy nie bardzo 
sympatyzując z Polską, korzysta 
obecnie z okazji wyrządzenia jej 
niedźwiedziej przysługi.

O przystąpienie Francji do Małej Entenfy.
BERLIN. Dzienniki miejscowe I stępując bardzo ostro przeciw An- 

zwracają baczną uwagę na fakt, j glji, wyoowiada się za przystąpię- 
że w paryskim „Journalu" były | niem Francji do Małej Ententy. 
wiceminister wojny, Levefre wy | —s—

G rec ja  w  M a łe j E n tencie .
RZYM. Paslcz i Take Jonescu •' nia Grecji do wejścia w skład Ma- 

prowadzą z rządem greckim oży- łsj E itenty. 
wionę rokowania w celu skłonie- —z—

Klęska głodu w Rosji.
BARANOWICZE. Dziennikarze 

. rosyjscy oświadczają kategorycznie, 
' że większość ludności, nauczona 
i dotychczasowem doświadczeniem, 
'absolutnie nie wierzy, aby jakie- 
ko'wiek zapasy żywności, które 
Rząd Sowietów dostanie do swych 
rąk, rozdzielono pomiędzy głód 

j nych. Zapasy te przejdą natych 
: miast jedynie tylko do organizacji 
i komunistycznych. Rzekoma orga- 
! nizacja sowiecka pomocy głodnym 
j to tylko kadry ludzi, pozostających 
i na usługach komunistów do walki 
' z buntującym się ludem. Obecnie 
i zboże rekwirowane na Ukrainie i 
i na Białej Rusi oraz nieliczne tran 
| sporty przemycane z zagranicy, 
i przeznaczone są prawie wyłącznie 
1 dla komunistów. Głodni nic z tych 
| zapasów nie oglądają. Zdaniem

P. ?. S. L. i B, przeciw uchwale Sej
mików.

Na wiecu, zwołanym w niedzie'ę w Pol. Domu Robotniczym 
(Akademicka 4) przez Pol. Partję Socjahstyczą L. i B po złożeniu spra- 

. wozdania ze Zjazdu Sejmików powiatowych przez p.p. Godwoda 1 
I Żyłowskiego i po przemówieniu p. Zasztowta, zapadła jednogłośnie 
i uchwała licznie zebranych treści następującej:

„Wiec, zwołany przez P. P. S. L. i B., protestuje przeciwko 
uchwale Sejmików Powiatowych z dnia 15 sierpnia, ograniczające) 
kompetencje Zgromadzenia przedstawicieli ludności Kraju i żąda nie
zwłocznego rozpisania wyborów do pełnoprawnego Sejmu, zwołanego 
z całego terytorjum Litwy Środkowej".

K o śc ió ł p ra w o s ła w n y  w  Polsce.
Poseł polski w Moskwie p. Fi

lipowicz przed swym wyjaz
dem z Warszawy otrzymał instruk
cję do prowadzenia pertraktacji w 
Moskwie z Patryjarchą Tichonem, 
w kwestjl niezależności kościoła 
prawosławnego w Polsce. Rząd 
polski uważa za pożądane jaknaj 
prędsze uregulowanie tej sprawy.

, prasą
Słowa Wileńskiego ).

Rzecz więc zrozumiała że jeżeli 
Ukraińcy przygotują sobie, obecną

j akcją, przychylną oplnję zagra 
1 niczną, położenie nasze zagranicą
będzie nader utrudnione.

Prasa w.edeńska zarzuca na
szej polityce zagranicznej że nie 

i należało dopuścić, ab/ panowie z 
kategorji Dnoysklch, starając się 
osłabić wpływy żydowskie w An- 
glji i Francji, uzyskali wprost 
przeciwne rezultaty, gdyż nie jest 
Już przypadkiem, Iscz weszło w 
zwyczaj, że sprawy dotyczące 
Europy Wschodniej, a w szczegól
ności Polski oddawane są do roz
patrywania urzędnikom żydom, ci 
zaś w odpowiedzi na stosowaną 
do ich rodaków oolitykę, odpo
wiednio na „korzyść" Polski sprawy 
referują.

i Przy sposobności omawiania 
spraw naszych granic, korzystają 

, nasi „przyjaciele", aby i coś pod 
; adresem Francji rzucić, insynuując 
jej stronniczość i interesowną 
przychylność dla Polski, ze szkodą 
dla innych.

Na ogół część prasy wiedeń
skiej, bezstronna i choć trochę 
sympatyzująca z Polską, uważa że 
czas chyba najwyższy, aby biuro 
prasowe naszego przedstawiciel
stwa w Wiedniu wszczęło jakąś 
kontrakcję I w prasie wiedeńskiej 
od czasu do czasu, cokolwiek 
rzeczowo i poważnie na tego ro
dzaju zarzuty, odpowiadała.

L. Belm.

dziennikarzy nie powinno się ani 
jedno ziarnko dostać do rąk Rzą
du Sowietów. Cała pomoc powin
na pozostać w rękach organizacji 
europejskich.

Co do możliwości przewrotu 
mówią, że sam głód nie wystarczy 
do zerwania z dotychczasowym 
nieszczęsnym sposobem rządzenia 
Rosją. Cała inteligencja, wszyscy, 
którzy nie pozostają na usługach 
komunistów, cierpią dziś straszny 
głód. Wycieńczeni, bezsilni, mają 
zwróconą całą energję i wszystkie 
myśli ku zdobyciu kawałka chleba. 
Zdaniem Ich konieczny jest jak i
kolwiek nacisk z zewnątrz, gdyż 
stracili wszelką nadzieję, aby sam 
naród w obecnym stanie mógł 
zrzucić jarzmo bolszewickie.

Jeżeli zaś dojście do porozumie
nia w tej formie jest niemożliwe, 
to rząd polski proponuje uzależ
nienie dochowieństwa prawosław
nego w Polsce od Patryjarchy w 
Konstantynopolu, gdyż ze wzglę
dów politycznych jakakolwiek łącz
ność z Moskwą jest niepożądana. 

—s—

Z MIASTA.
— Dziwna po lityka . Otrzy

mujemy z orośba o umieszczenie: 
Dyrektor Tow. Gbezp. Wzajemn. 
p. Raczkiewicz przy przyjmowaniu 
na wakujące posady, rozpoczął 
dziwną politykę nie udzielania po
sad zdemobilizowanym oficerom 
pod pozorem braku odpowiednich 
kwalifikacyi, przyjmując jednocześ
nie osoby cywilne bez żadnych 
kwalifikacyj, a nawet na posadę 
inspektora przyjął osobę, która 
nigdy z czynnościami mlerniczemf 
i obliczeniem nie miała nic wspól
nego. Jednocześnie zastosował dla 
pracowników b. wojskowych sy
stem przyjmowania kontraktowy, 
nie dając etatu, a tym samym 
pozbawiając ich lepszego wyna 
grodzenia. I tak pracownicy kon
traktowi—wojskowi— otrzymują pc 
12000 mk. miesięczne inni po 
15.000—Ciekawą rzeczą jest jaką 
drogą moźnaby dyrektora uprosić 
o wyrównanie traktowania na rów
ni pracowników b. wojskowych z 
innymi.

— Sprostowanie. Zamieszczo
ny przez nas w Nr. 92 artykulik 
„przedstawienie w więzieniu woj- 
skowem na A itoko lu* w rubryce 
z miasta miał podpis W. S., a me 
W. P., jak to om/łkowo wydruko
wano, co niniejszym prostujemy.

— Sprostowanie. W Nr. 47/53 
gazety „Dzwonu Litwy’  w kronice 
umieszczono wzmiankę pod ty tu 
łem: „Trzeba dać", przedruk z 
„Gnzer Togu" Nr. 174, w której 
obwinia się urzędnika, wydającego 
paczki, o nielegalne pobieranie za 
paczki amerykańskie po 100—200 
mk. bez wydawania na te pobory 
kwitów. Celem wyjaśnienia niepo
rozumienia w tej sprawie, nie spraw
dzonej u źródła, a tylko na zasa
dzie ustnych zażaleń do gazety 
„Gnzer Tog" przesłanej, obowiąz
kiem której było przed podaniem 
takiej wzmianki sprawdzić podobne 
fakty w urzędze, komunikuje się 
że: na otrzymanie paczki każdy a 
dresat otrzymuje w domu list prze
syłkowy, w którym wymienione są 
szczegółowo pobory do zapłacenia, 
ma więc możność orjentować się 
przed odbiorem paczki, ile i jaką 
ma uiścić należność. Przepisy i ta
ryfy pocztowe są ogłaszane w pis
mach urzędowych i wywieszone w 
Grzędzie dla publiki. Każdy więc, 
kogo interesuje, ma możność za
znajomić się zobowiązującymi prze
pisami; wreszcie, przy odbiorze z 
poczty paczki, na żądanie kores
pondenta urzędnik, wydający obje.- 
śnienia, za co i ile pobiera na ko 
rzyść Skarbu, nie, jak dwuznacznie 
powiedziano, jakoby tytułem ła
pówki. Kwitów na wnoszone pobo
ry za taką korespondencję nie u- 
stanowiono, opłaty takie uiszcza się 
znaczkami pocztowymi, dziwnem 
więc jest żądanie wydania kwitu, 
ponieważ sprawy podobne załat- 
wiają się zwykłą wymianą.

— Podziękowanie. Składam 
niniejszym serdeczne podziękowa
nie szanownym paniom St. Stud- 
nickiej i Hauptmanównej oraz pa
nom: pr. Fedorowiczowi, red. O- 

i strowskiemu i pr. Domaradzkiemu 
! za bezinteresowne owocne prze- 
i prowadzenie kursu Referentów 
Oświatowych Kowieńskiego pułku 

i strzelców.
W. Perzanowska 

Referentka Ośw. p.
|
j — Sprawozdanie z „ W ie 
c z o r u  K ow ieńskiego*. Za-

| rząd Związku Polaków Ziemi Ko
wieńskiej niniejszym podaje do 
wiadomości publicznej następują
ce sprawozdanie z „Wieczoru Ko
wieńskiego", który się odbył dn. 
14 maja r. b. na rzecz pomocy 
żołnierzom: wygnańcom politycz 
nym z Kowieńszczyzny. D o c h ó d : 
Karty wstępu 95.800, bufet i na
poje 91.730, kwiaty, ofiary i nad
datki 16.187. Razem 203.717; R o z 
c h o d y  ogółem 136.940. D o c h ó d  
netto 66.777.
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— Zapisy dzieci w szkole 
powszechnej Nr. 1 (Gubernatorska 
Nr. 4) przyjmowane będą w piątek, 
26 sierpnia, i w sobotę, 27sierpnia, 
o godz. 10 tej. Egzaminy wstępne 
w sobotę, 27 sierpnia, o godzinie 
12-tej.

— Pismo abstynentów. Co 
dopiero opuścił prasę nr. Świtu 
(Poznań) na sierpień, którego treść 
est następująca: Treść: Moderni 
styczna kultura. — Znaczenie rek- 
lamy w sprawie alkoholizmu. — 
Empire of business. — Alkohol w 
życiu J. W. Goethe‘go. — Sprawa 
ta czasie. — Z arsenału absty
nenckiego. — Złote ziarna mą 
drości. — Głos Kardynała amery
kańskiego o abstynencji. — Wia
domości ze świata. — Kronika. — 
Ogłoszenia.

Numera na okaz wysyła bez
płatnie Składnica Abstynencka — 
-oznań — Aleje Marcinkowskiego 
Nr. 1.

— Powrót akademików. We 
wtorek, 23 b. m. powróciła z Za
kopanego do Wilna wycieczka a- 
kademików wileńskich, którzy 
zwiedzili Kraków, Zakopane, do
tarli do Śląska Cieszyńskiego i Ł d.

R E K L A M Y .

> w e n e ry c zn e  
syfilis I skórne. Trocka 3, róg '■‘/ilen

skiej. Przyjmuje od 9—2 i 4—7.

Dr. ined. A. C yinblerp" r°'
przyjmu e chorych. Choroby skórne, we

neryeźne i syfilis. Elektrolecznlca.
Mickiewicza 14, róg Tatarsk. 10—1, 4—7.

Dr. J . Merenlender,
ryczne I skóry. Ofia-na 2  (Róg l l - j  
Portowej). Przyjmuje 5—6, panie 2ł /S- 3'/2.

** IN F O R M A T O R  A D R E S O W Y  H A N D L O W O -P R Z E M Y S Ł O W Y
A rtyku ły  galantery jne . 

Dom Handlowy Bracia A lszw ang,-
Wielka 72. K.nfekcja damska i męska.

Sanki.
saak Spółdzielczy —ul. M ick iew icza 

29. załatwia wszelkie operacje.
wiłeAskl Bank Rolnlczo-Przemysł.

W ie lka 66. oddział—Mickiewicza 7.
■ank Wschodni, Oddział w  Wilnie

W ie l k a  9 6.

Biura parcekcyjne. 
Spółka parcelacyjno - osadnicza,
Mickiewicza 5, m 3 Roboty miernicze, 
Komisowa parcelacja majątków. Kupno i 

i  sprzedaż majątków.
Pierwsza Wileńska Spółka Parce-

lacyjna, Ostrobra i skn 7. Specjalność: i 
parcelacja majątków

B iuro leśne i m ie rn icze  „S I LVA” , -  
Mickiewicza 1 — 11. Roboty leśne i m ier
nicze. Pośrednictwo w kupnie i sprzedaży i 

lasów i majątków.
Biuro leśne I parcetacyjne inż leśn ' 

J. Łastowskiego, Mickiewicza 42—6. !
Parcelacja majątków, roboty leśne. 

Biura techniczne.
B. Januszkiewicz, inżyn. Jagicionska 10.* 1 

Urządzenie zakładów przemysłowych, j 
Instalacje mechaniczne i elektryczne. :

Walka o Górny Śląsk.
Delegacja polska do R. L. N.

Korespondenci pism krakow
skich donieśli uprzednio, że Rząd 
polski nie będzie się staiał o moż
ność wysłania delegacji dla obro
ny praw Pclski do górne śląskiego 
obwodu przemysłowego przed Ra
dą Ligi Narodów, a to w przeko 
naniu, że obrona ze strony Frań 
cji będzie zupełnie dostateczną. 
Ostatnio jednak, ci sami kores

Głos Francji w spraw ie Ligi Narodów.
PRAGA. (E. E ) „L*Oeuvre‘ 

wyraża przekonanie, że Francja li- 
1 czyć może na większość w Rad e 

Ligi Narodów. Wprawdzie Włocr , 
Anglja i Japonja tworzą zawan

O Jednomyś iość decyzji.
BERLIN. Prezes Ligi Narodów, Sarodów obowiązana jest powziąć 

p. Leon Bourgeois, notyfikował jednomyślnie decyzję w sprawie 
Briendowi w oficjalnym liście, że ' górnośląskiej.
w myśl swego regulaminu Liga * ——

Konferencja p. Rymera z przedstaw icielam i ko
m isji m iędzysojuszniczej.

BYTOM. W niedzielę odbyła 
się w Opcld konferencja pomię
dzy przedstawicielami komisji 
międzysojuszniczej a prezesem 
Naczelnej Rady Ludowej, P. Ry- 
rrerem, oraz zastępcą przewodni
czącego Niemieckiego Wydziału w 
sprawie powrotu uchodźców od 
ich siedzib stałych. Prezes Rymer 
domagał się powiększenia oddzia
łów koalicyjnych w powiatach za
chodnich, a osobliwie rozmieszcze
nia ich po wsiach, gdyż inaczej 
powrót ludności polskiej do tych 
powiatów jest niemożliwy. P. Ry 
mer zwrócił uwagę na to, że w 
obwodzie przemysłowym, gdzie

Cukiernie . ' Foto graf je .
ł .  Rudnickiego—Wileńska róg Trockie) p ol sb; zakład fotograficzny Jana PuzyA- 

poleca wyroby własnego wypieku. skiego, ul. Śniadeckich, róg Mckiewicza
B Sztral — Tatarska, róg Mickiewicza, 

poleca wielki wybór cukrów pierwszo
rzędnych gatunków

Dom y Handlow o przem ysł.
Spółka akcyjna „Pac" — Biskupia 12. 
B-cSa Sułkowscy—Jagiellońska 8. 

Spółka ekcyjna „Llthuanlan Sales 
Corporation ” — Wielka 78, róg
Milionowej. Oddziały: win, gastro
nomiczny. bławatny i apteczny. 

„Agrom otor”, Tow. flke ., Wileńska 26, 
tel. 206. Maszyny rolnicze. Bryczki. Tele

fony. Elektryczność.
S. Bonlszko, Uniwersytecka 2. Żurnaie 
mód na sezon jesienny i w ykroje. Skład win 
Dom Handlowy St. TuczyAskl Wielka 

41. Hurtowa sprzedaż wódek.
Centrala StowarzyszeA handlów.,
Mickiewicza 23. Wszelkie maszyny i na

rzędzia rolnicze.
Tow przemysłowo-handlowe „Dźwignia" 
Wielka 37. Materiały budowlane i instala

cje elektryczne.
Dom Handlowy K. Rutkowski I S-ka, 
Wielka 94. Towary wełniane, bawełniane, 

płótna i t p.

Fabryka maszyn i narzędzi rolo.
A. Ślusarza, Jagielońska 11. Budowa 

olejarni i młynów.

pondenci zapewniają, że rząd 
zmienił stanowisko w tej sprawie. 
Na razie sprawy górnośląskiej pil
nować będą przedstawiciele polscy, 
bawiący w Szwajcarji, pp. Askena- 
zy, Modzelewski i Perłowski, na
stępnie zaś wysłany będzie spe
cjalny delegat, być może pojedzie 
nawet specjalnie w tej sprawie 
sam p. minister Skirmunt.

blok, jednakże należy oczekiwać, 
że delegacje państw neutralnych 
w Radzie Ligi poprą stanowisko 
Francji.

panuje zupełny spokój, znajduje 
się gros sił francuskich i angiel
skich, a w okręgach w których 
prawie codziennie mordują Pola 
ków lub palą i kredną ich mienie, 
po wsiach niema żadnych wojsk, 
a tylko policja niemiecka, po mia
stach zaś znajdują się tylko drob
ne oddziały wojskowe dla strzeże
nia władz koalicyjnych. Prezes Ry
mer oświadczył, że jeżeli ten stan 
rzeczy potrwa dłużej to Naczelna 
Rada Ludowa straci wpływ na lud
ność, gdyż samemi obietnicami ze 
strony niemieckiej uspokoić jej 
nie można. (PAT.)

vis-a-Hs cukierni Sztralla.
Zakład fotograficzny L. Siemaszko, 

dawniej Fleury — W ielka 74.

In tro lig ato rn ie .
Introligator E. Aleksandrowicz, 

Tatarska 11.

Kantory  w ym iany. 
SzumaAskl I Kowalski, Mickiewicza!. 

Kantor wymiany.

Księgarnie.
Stów. Nauczycielstwa Polskiego-

Królewska 1 F ilja—Wileńska 86. 
Księgarnia W. i K. Mikulskich, Wileń

sl-a 25, poleca najświeższe nowości. 
Księgarnia i skład nut J. Zawadzkiego, 
W ielka 27. Poleca książki zzatresu w o j
skowości, podręciniki szkolne oraz nowości

w  wielkim wyborze.
A. G. Syrkln, Wielka 42. Księgarnia— 
książki w różn. język. Skład nut, czytelnia.

Kupno I sprzedaż.
L. Perkowski, Ś to Jańska. w murach 
kościoła św. Jana. Kupno i sprzedaż złota, 

srebra i brylantów.
A. Mohl I Malinowski,. Zamkowa 10. 

Wyroby domowe.

Zaprzeczenie.
Ministerjum spraw zagranicz-' niemieckim w sprawie Śląska i i  

nych komunikuje wobec pogłosek żadne podobne rokowania nie 
o rzekomem prowadzeniu przez miały miejsca.
rząd Polski rokowań z rządem ! ——

Sprawa górnośląska w  Lidze Narodów.
PARYŻ, (EE.) .Echo de Paris” 

pisze, iż według wiadomości o- 
trzymanych z dobrze informowa 
nego źródła Rads Ligi Narodów 
nie ograniczy się jedynie do wy
boru pomiędzy tezą francuską
angielską. Inicjatywa Rady Ligi zarządzić dochodzenie uzupełnia- 
Narodów pozostanie zupełnie nie- jące.

TEATRY I MUZYKA.
— Komunikat Teatru Pol

skiego. Dzś i ju tro—„Fircyk w 
zaletach” Fr. Zabłockiego zadrga 

, tęczową barwą rzewnej polskości.
' W sobotę dany będzie poraź 
■ pierwszy w Wilnie 3 aktowy dra-i 
| mat narodowy St. Wyspiańskiego ; 

.Wyzwolenie” . Próby sztuki tej są 
już na ukcńczeniu. Pracownia ma
larska pod kierunkiem Br. Kop
czyńskiego wykończyła oprawę 
sceniczną, tego dzieła, które na 
pełnych próbach pod reźyserją W. 
Nowakowskiego, wywiera duże , 
wrażenie. W .Wyzwoleniu" za
prezentuje się cały zespół arty
styczny.

— Komunikat Teatru Pow
szechnego. Dzisiaj Teatr dla pu
bliczności zamknięty z powodu 
próby generalnej.

Jutro poraź pierwszy—.Opieka 
wojskowa", krotochwila żołnierska 
w 3 aktach St. Bogusławskiego, 
w której autor przedstawia nam w 
sposób barwny i dowcipny obraz 
z życia emerytowanych żołnierzy 
polskich,—tych co to przemierzyli i 
Europę całą wszersz i wzdłuż, a 
osiadłszy spokojnie na roli nie za- j 
tracili nic ze swoich przyzwyczajeń

Krawcy.
W. Nagrodzkl, Wileńska 28, przyjmuje 
obstalunki z własnych i p-.wierz, materjał. 
Zakład krawiecki M. Piech i Syn, Zam
kowa 12. Przyjmuje obst-lunki z własnych
i powierzonych materjałów. Tamże dział 

komisowy i pośrednictwo handlowe. 

Lecznica chorób zębów . 
Lek. Dent. Goldbarga i Wolfsona, -  
Wielka 66. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.

Lecznica dla zw ierzą t.
Lek. wet. S. Bakuna—Ostrobramska 16

Od 1 0 -2  i 6—7. 
O grodnicze zakłady.

W. PlebaAczyk — Wileńska 10.
Sprzedaż kwiatów, owoców 1 nasion. 

M. Rodziewicz, Zamkowa 32. Przyj
muje na komis sprzedaż owoców, jarzyn

w  największej ilości.
Przep isyw anie  na m aszynach
Przepisywanie na m aszynach, maszyny
Underwood’ , taśmy i  kalki. M. Żejm o, 

Św.-Michalski zauł. 1, m. 1.
Restauracje.

„Warszawianka” — Wileńska 88. 
Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty. 

Restauracja SL-Georges — Mickiewicza 
20. Wykwintna kuchnia. Obiady i kolacje. 
Restauracja Bristol, — Mickiewicza 22. 
Obiady, kolacje. Przyjmuje zamówienia na

większe zebrania towarzyskie.

ograniczona Rada uwzględnić mu
si traktat pokojowy i wyniki gło
sowania. Rada Ligi ma prawo 
zbadać czy głosowanie odbyło się-, 
zgodnie z warunkami przepisany 
mi trakratem. Może o o również

wojskowych, na wszystko patrzą 
pod kątem widzenia rygoru pul 
kowego i prawa rozkazu i posłu
chu; a jednocześnie są dobrodusz
ni i łagodnego serca.

KRONIKA SPORTO W A.
Walne Zebranie Kola Starszych 

Harcerzy.
W poniedziałek, dnia 29 b. m., 

o godz. 9-ej wlecz, odbędzie się 
w mieszkaniu druha Kawalca, Za- 
kretowa 14, walne zebranie Koła 
Starszych Harcerzy. Proszeni są 
o przybycie i cl Starsi Harcerze, 
którzy obecnie nie biorą udziału 
w pracy harcerskiej.

Porządek dzienny: 1) Referat 
dh. Kawalca o zadaniu K. S. H. w 
dniu dzisielszym, 2) Udział K. S. H. 
we wrześniowem zlocie.

Małch.
W piątek, 26 b. m., odbedzie- 

się na boisku sport. A. Z. S. (Za 
kretowa) match footballowy o m i- 
strzowstwo wojskowe drużyn re
prezentacyjnych wojck Litwy Srod 
kowej i 2-gtej A rm j. M?t<h ten 
budzi niezwykłe zainteresowanie 
wobec tego, że reprezentacja 2 gitj- 
Armji jest niesłychanie silna i m» 
szanse do zdobycia wojskowego 
mistrzowstwa Polski.

Składy apteczne
Skład apteczny i kosmetyczny Jan a

Sawslenowlcza, Ul. Ludwisarska 12 . 
(róg Tatarskiej).

Skład apteczny i perfumeryjny
S-kl prow. Narbut, Wielka 6S.

Składy m aterja łó w  p lś rr-en . 
Wl. Borkowski -M  ckiewicza 5,

Ś-to-Jańska 19.
T. Jankowska, Wileńska 26-Zam kowa* 
14. Skład mater. piśm. i przyborów kancel.-

Składy papieru.
J. Papp -Zau łek św Mikołaja 7.

Składy płótna.
R. RuclAskl, dawniej .żyrardowski*.

Wielka 60. Wielki wybór towarów s. zonow.. 

Składy w yrobów  żelaznych. 
Krakuwskł magazyn żelazno-galante

r y jn y —S to-Jańska 21
„Mechanik” — Królewska 9. Reparacje: 

maszyn, narzędzi rolniczych, samocho
dów i t  p. w t elkie dr.bne roboty.

T ow arzys t asekuracyjne.- 
W arszawskie Tow. UbezpleczeA-

Mickiewicca 19.
„Polonja” Sickiewlczs 28 
„V lta” — M,ckiewicza 29. _____

|l * * * * * * * * * * * • * * * ,  |
Biuro ogłoszeń

WILNO, 
hiemiecka 4S-JU TA N A

m u i im ie  odIu u d Ii  wych i zamiejscowych gazet 
UKŁAD oryginalnych tekstów i klisz,

DUŻY w yl .
DOWODOWE J f Ns na każde ogłoszenie, 

KOSZTORYSY bezpłatne na żądanie. 
W YKONANIE sumienne.

M ARUN K I dogodne.
Gazety i Tygodniki upresza się o przysyłanie 

swych egzemplarzy I warunków.
Pożądane są stosunki z innemi biurami ogłoszeń

I i  agentami. _

ybór rozmaitych

1I
}ll i
iii ii
i

Wystrzegajcie sie ialsyfikatfiw!
Wobec ukazania się w sprzedaży falsy
fikatów naszych P°d naz-
tabletek sachar „ O l u U  wą „ fra n 
cuskie* p ro s ln y  ezan. odbiorców przy 
zakupie uważać na tasze ntwowypusz- 
czone tabletk i sacharynowe .S iad" w 
pudełkach zaklejonych banderolą 1 mar-

ką fabryczną „b ia ły  niedźwiedź’ . ”
Fabryka 1 kantor; W. Stefańska M 32.

Poszukuję mieszkanie
Zgadzam się cdnowić sam. Dowiedzieć się w sk'epie I

Alszwanga, Wielka 72- I

zaprenumerować i w pojedynczych egzem- I 
plarzach nabywać można w administracji 

„Słowa Wileńskiego*1, Mickiewicza 4.
Dom Pracy Polsk. Kurator, nad bledn. Wytwórnie 
stolarskie d la . zdemobilizow. wojskowych. Tatarska 11. 
STOŁY kancelaryjne bejcowane I fornlero- 
wane są zaraz do nabycia. Potrzebny praktyczny

majster — kierownik stolarski na dobrych warunkach.

U l ia i i l  M i l :
l i n i e i h  Udziela porad I

’ ciężarnym, dla pań oddzielne 
pokoje. Dyskrecja zapewniona, 

i Przyjmuje od 9 r. do 7 w. 
i Mickiewicza 46—6

Blondynka
lat26nlebrzydka Inttllgentna, 
wesoła, gospodarna, skrom - i 
nych wymagań, posiada , 
500,0C0 mk. pragnie poznać i 
Inteligentnego męzczyznę do I 
lat 40 na stanowisku w celu I 
matrymonialnym. Zgłoszenia I 
do administracji „Słowa W i-1 
leńskiego* dla „B londynki*. I 
Dyskrecja zapewniona.

KUPUJĘ
maszyny do szycia, maszy
ny pończosznicze, maszyny 
do pisania, gramofony, pia
nina, fo rtepjany, rowery, 
ogniotrwałe szafy. Płacę 
najwyższe ceny. Za ręko 
mendację daję w ie lk i rabat. 

Uniwersalny sklep
M. BOROWA,

ulica S-to Jańska 24.

S
kradziono pasport nie
miecki na imię Rachmula-

SzmelewićZa, Zawalna 6, 
unieważnia się.

Zgubiona
karta powołania M  L 883/168; 
na imię Stanisł. Bcbrowicza, 

unieważnia się.

Zgubiono książkę zwol
nienia na Im. Adama Miku- 
lewlcza, włos Bezdanowlesa, unieważnia się

Pokój potrzebny studento
w i Wileńsk. uniwersytetu. 
Oferty do adm. dla P. K.

Okazyjnie
sprzedaje się muzykalny 
instrument samogrający 
„Symfonja” . Zgłaszać się 

POPOWSKA 8—1.

nię Gruni Cukierman, 
unieważnia się.

P S Z C Z O Ł Y
w ulach ramowych do 
sprzedania. Ul. Lwowska 
Jw 11 (b. 1-sza Słomlanka).

Z g u b io n a  karta powoła-
i i»  na lm. Kazimierza Po- 
lublńakkgo, miCKzk. wsi 
Sielawlszkl, gm Trockiej— 

' unieważnia się.___________

ZGUBIONO
książkę zwolnienia na
m ię Józefa Judklewlcza 
Gaj Czarncblelskl unieważ

nia się.

wydawca I redaktor odpowiedzialny Aleksander Kleczkow ski. Drukarnia „Luz", Akademicka Na 1. Tai. 203.


